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STANISLAW LORENTZ

UDZIAL MUZEUM NARODOWEGO W DZIELE RATOWANIA

ZAMKU KROLEWSKIEGO W WARSZAWIE

Gdy 6 wrzeSnia 1939 r. naczelne wladze pan-
stwowe opuscily Warszawe, a prezydent Stefan
Starzynski zostal Komisarzem Cywilnym Obro-
ny Warszawy, przyszta do Muzeum Narodowe-
go dr Jadwiga Przeworska, referent spraw mu-
zealnych w Ministerstwie Wyznan Religijnych
i Oswiecenia Publicznego komunikujgc mi, ze
Ministerstwo ewakuuje sie, a kierownik Mini-
sterstwa kurator Kazimierz Szelggowski prosi
mnie do siebie na narade. Szelggowski poinfor-
mowal mnie o sytuacji i powiedzial, ze w War-
szawie panstwowa stuzba w dziedzinie ochro-
ny zabytkéw, zbioréw i muzedéw juz nie istnieje
i zapytal mnie, co w tej sytuacji nalezy czynié.
Oswiadczyltem, ze w Muzeum Narodowym mam
do dyspozycji prawie caly personel i wobec
tego zorganizuje centralng placéwke ratowniczg
przy udziale oséb zglaszajacych sie ochotniczo
do wspbélpracy. Szelggowski uznal, ze to jedyne
co mozna zrobi¢. Udalem sie natychmiast do
ratusza, gdzie rozmawialem najpierw z wice-
prezydentem Janem Pohoskim, a nastepnie z
prezydentem Starzynskim, uzyskujgc ich zgode
i obietnice pomocy. Od tej chwili peklitem
funkcje komisarza ratowania dobr kultury w
oblezonej Warszawie, a Muzeum Narodowe sta-
lo sie osrodkiem akcji ratowniczych. Muzeum
Narodowe takze i pb6zniej, w latach okupacji,
powstania oraz miesiecy popowstaniowych, byto
glowng polskg placéwka muzealno-zabytkowa
w ruchu oporu bronigcg narodowych débr kul-
tury i rejestrujgca niemieckie zbrodnie w tej
dziedzinie; bylo tez siedzibg podziemnych pol-
skich wladz kulturalnych cywilnych i wojsko-
wych. Muzeum Narodowe stanowilo rowniez je-
den z waznych bastionéw walki cywilnej oraz
osrodek opieki nad artystami i badaczami kul-
tury.

W okresie oblezenia Warszawy we wrzesniu
1939 r. pomagala mi gorliwie dr Jadwiga Prze-

1 Znany jest pod nazwg ,dywanu Wilanowskiego” o
wymiarach 7,5X3,5 m.

worska, od ktérej stale miatem informacje z te-
renu Zamku Kroélewskiego, gdzie akejg ochrony
Zamku i jego zbioréw kierowal kustosz zbioréow
zamkowych, Kazimierz Brokl.

Dnia 17 wrze$nia otrzymaliSmy wiadomos$¢, ze
Zamek Krolewski pali sie; natychmiast wyru-
szyty ekipy ratownicze.

W chwili wybuchu wojny wyposazenie i zbiory
zamkowe znajdowaly sie na miejscu i dopiero
6 wrze$nia, gdy ewakuowaly sie z Warszawy
wladze panstwowe, urzednicy Kancelarii Cywil-
nej Prezydenta Rzeczypospolitej wywiezli Ba-
torego pod Pskowem i Rejtana Jana Matejki
oraz stynny jedwabny dywan perski typu Kes-
han z XVI w.!. Oba obrazy, w pospiechu zle
zapakowane, zlozone kilkakrotnie i wskutek
tego powaznie uszkodzone, odnalazltem dopiero
w lipcu 1945 r. pod Jelenig Gérg; o dywanie
dotagd nie mamy zadnej wiadomo$ci. Niestety
urzednicy Kancelarii Cywilnej dokonywali wy-
wozu na wlasng reke, bez zawiadomienia kom-
petentnych pracownikéw Dyrekeji Panstwo-
wych Zbioréw Sztuki na Zamku. Wywieziono
takze insygnia krélewskie Stanistawa Augusta
Poniatowskiego: miecz koronacyjny z r. 1764,
berlo i lancuch orderu Orla Bialego. Przed
opuszczeniem Zamku przez Prezydenta Rzeczy-
pospolitej przekazano na przechowanie do Ka-
tedry Warszawskiej urne z sercem Tadeusza
Kos$ciuszki, ktéra od czaséw przewiezienia do
Warszawy zbioréw raperswilskich wystawiona
byta w kaplicy zamkowej przy Sali Cana-
letta.

W czasie oblezenia Warszawy gmach zamkowy,
jako bezcenny zabytek, nie byl uzytkowany ani
jako punkt oporu, ani jako magazyn sprzetu
czy amunicji. Nie powstrzymalo to jednak na-
jezdzcow od zbombardowania Zamku i podzielil
on los innych ,,wojskowych” celéw stolicy: kos-
cioléw, muzedéw, uczelni, szpitali.



1 Zamek Kroélewski w Warszawie, widok od strony Placu Zamkowego, 1930 (fot. H. Poddebski, zbiory IS PAN)

1. The Royal Castle, Warsaw as seen from the side of Castle Square, 1930

2. Zamek Krolewski w Warszawie, widok od strony Wisty, 1917 (fot. H. Poddebski, zbiory IS PAN)

2. The Royal Castle, Warsaw as seen from the side of the Vistula River, 1917
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Gdy przybyty nasze ekipy, ktérymi kierowali
Michat Walicki i Jan Morawinski, a nalezeli
do nich m.in. Franciszek Juszczak, Aleksander
Dawidziak, Kazimierz Mataczewski i inni, Za-
mek ptonagt. Dnia tego sptonety barokowe het-
my Wiezy Zygmuntowskiej i Wiadystawow-
skiej, a wskutek pozaru dachu nad skrzydiem
od strony Wisty, mieszczagcym apartamenty re-
prezentacyjne, ulegt zniszczeniu wielki plafon
Bacciarellego w Sali Balowej, przedstawiajacy
Jowisza wyprowadzajagcego S$wiat z Chaosu.
Ostrzeliwanie Zamku juz w poprzednich dniach
poczynito powazne szkody. Dnia 17 wrze$nia
okoto godz. 11 zgingt na posterunku na Zamku
kustosz Kazimierz Broki, zabity przez odtamek
pocisku, ktéry uderzyt w Wieze Zegarowg. Po-
chowany zostat na trawniku przy Zamku.

W ratowaniu Zamku brata takze udziat Straz
Ogniowa i ekipy zorganizowane przez Wydziat
Techniczny Zarzadu Miejskiego. Akcjg Kkiero-
wat dyrektor Wydzialu Technicznego — inz.
arch. Antoni Olszewski i jego zastepca inz. arch.
Wiadystaw Skoczek. Na Zamku byli: konser-
wator arch. kukasik oraz inz. Wilhelm Henne-
berg, inz. Stanistaw Lasota i inni pracownicy
Wydziatu Technicznego. Z ekipg Muzeum Na-
rodowego wspotdziatali Jadwiga Przeworska,
konserwator Marian Stonecki i prof. arch. Ka-
zimierz Skérewicz. W ratowaniu Zamku i jego
zbiorébw pomagaty ofiarnie setki mieszkancow
Starego Miasta, studenci, mtodziez z Przysposo-

bienia Wojskowego. W samochody, konwojowa-
ne do Muzeum Narodowego przez kilkunastu
harcerzy, ewakuowanych z Brodnicy, ktérzy z
zapatem pomagali w akcji zamkowej, trafit na
Nowym Swiecie koto ul. Foksal pocisk — byli
zabici i ranni. Dla ratowania zbioréw zamko-
wych otrzymaliSmy samochody ciezarowe od
prezydenta Starzynskiego.

Stefan Kozakiewicz tak wspomina akcje Mu-
zeum Narodowego na Zamku, rozpoczety zaraz
po ewakuacji wiadz:

,,Pamietam dramatyczne wyprawy samochodem
muzealnym na Zamek Warszawski w drugiej
potowie wrzeé$nia. Kierowat ta akcjg na miejs-
cu, z ramienia dyrektora Lorentza, kol. Mora-
winski. Ale w tej jednej wyprawie, w ktérej
wzigtem wudziat, nie bylo go: akcjg kierowat
wowczas prof. Walicki. Byto to bezposrednio po
ucieczce prezydenta Moscickiego. Prof. Walicki,
w charakterystyczny sposob lekko kulejgc, nie
mowigc przez caly czas ani stowa — podszedt
zrazu do biurka prezydenta. Na wielkim blacie
lezaty w nietadzie papiery. Duzo byto listéw
osobistych — od dzieci. Stuzba zamkowa nie
otrzymata zadnych dyspozycji co do pozosta-
tych na Zamku dziet sztuki; byta zdezoriento-
wana. Przechodzilismy z prof. Walickim przez
sale, w ktorych wszedzie wida¢ byto — budza-
ce nieprzyjemne uczucia — S$lady pospiesznego
opuszczenia wszystkiego. Prof. Walicki wszed#t
do luksusowej tazienki prezydenta; zabratem

3. Zamek Kroélewski w Warszawie: fragment ruin od strony potudniowej, czerwiec 1945 (fot. L. Sempolinski,

zbiory ODZ)

3. The Royal Castle Warsaw: ruins of the building’s south portion in their state of June 1945



wowczas trzy reczniki z wytkanym we wzorze
godtem, panstwowym i literami RP. Tegoz po-
potudnia oddatem je do szpitala Sw. tazarza
na skarpie. Potem zrywaliSmy z okien siatkowe
firanki, w ktore pakowalismy znajdujgce sie
w salach obiekty ceramiki. Tak zawiniete prze-
nosiliSmy na ciezaréwke. Ze $cian zdejmowa-
liSmy obrazy, niosac je na dét po kilka na raz.
Zamek byt juz czesciowo zbombardowany; w
sali, gdzie w niszy stat antyczny posag Satyra,
czes¢ Scian byta wyburzona”.

Od dnia 17 wrze$nia az do chwili wejscia wojsk
niemieckich do Warszawy wywoziliSmy z Zam-
ku do podziemi Muzeum Narodowego wszystko
co byto najcenniejsze: tron krolewski, obrazy
Canaletta i Bacciarellego, wielkie obrazy histo-
ryczne i portrety wybitnych Polakéw z Sali
Rycerskiej, portrety krolewskie z Gabinetu
Marmurowego, supraporty z Dawnej Sali Au-
diencyjnej i z Sypialni krdla, popiersie i glowy
w brazie wykonane przez Le Bruna i Monaldie-
go, obrazy mistrz6w polskich i obcych, rzezby,
tapiserie, meble, zegary, brazy i inne dzieta
sztuki zdobniczej.

Dla rozszerzenia i usprawnienia akcji, prowa-
dzonej przeze mnie od pierwszych dni wrzes-
nia, prezydent Starzynski utworzyt (20 wrzes-
nia) przy Spotecznym Pogotowiu Technicznym
specjalny Komisariat Ratowania Zabytkéw. W
sktad Komisariatu, ktéremu przewodniczytem,
weszli: prof. M. Walicki i dr J. Przeworska;
wspotpracowat z Komisariatem prof. B. Pniew-
ski, przewodniczacy Spotecznego Pogotowia
Technicznego. Jednym z gtéwnych zadah Ko-
misariatu miato by¢ ratowanie Zamku Krolew-
skiego, a takze innych cennych zabytkow archi-
tektury. Byly to juz jednak dni najwiekszych

bombardowan miasta, w zwigzku z czym szer-
szej dziatalnosci w ciggu tygodnia do kapitu-
lacji nie mogliSmy rozwing¢.

W pazdzierniku 1939 r., gdy Wydziat Technicz-
ny Zarzadu Miejskiego na polecenie prezyden-
ta Starzynskiego przystapit do zabezpieczania
Zamku, a w szczegdlnosci zastgpienia dachu
prowizorycznym pokryciem, pracownicy Muze-
um Narodowego kontynuowali akcje przewo-
zenia wyposazenia Zamku do bardzo obszer-
nych ukonczonych w ostatnich latach przed
wojng podziemi Muzeum. Poczagtkowo zbiory
zwozone z miasta i z Zamku lokowano w pod-
ziemiach pod I skrzydtem gmachu, p6zniej tak-
ze pod skrzydiem Il i IIl. W przewidywaniu,
ze Niemcy moga konfiskowaé, wywozi¢ a na-
wet niszczy¢ szczeg6lnie cenne pamiatki naro-
dowe, staraliSmy sie juz w poczatku pazdzier-
nika dobrze je ukryé, np. tron krolewski zostat
przysypany w gtebi jednej z piwnic stosem po-
tamanych desek i odpadéw budowlanych, pozo-
statych po niedawno ukofczonej budowie gma-
chu, gdzie przetrwat tak catg okupacje i po-
wstanie.

W koncu pazdziernika 1939 r. potwierdzity sie
wiadomosci, ze zapadty decyzje najwyzszych
czynnikéw hitlerowskich o rozbiorce i potem
catkowitym zburzeniu Zamku Kroélewskiego, a
juz w poczatkach listopada niszczyly Zamek
oddziaty wojskowe.

Zebrato sie wéwczas konspiracyjne grono kil-
kunastu polskich historykéw sztuki i architek-
tbw pod przewodnictwem prof. arch. Mariana
Lalewicza, prezesa Towarzystwa Opieki nad
Zabytkami PrzesztoSci. Postanowiono ratowac
przynajmniej najcenniejsze fragmenty, jak:

4. Zamek Krolewski w War-
szawie, fragmenty dekoracji
architektonicznych elewacji
wschodniej (fot. E. Kupiecki,
1951)

4. The Royal Castle, Warsaw:
fragments of architectural de-
corations of its east elevation



olafony, rzezby, portale, kominki, boazerie oraz
orobowaé uzyskaé¢ chociaz wycinki detali ar-
chitektonicznych i motywoéw dekoracyjnych
{gzymsow, sztukaterii, polichromii S$cian), aby
moéc w przysztosci Zamek wraz z jego wnetrza-
mi zrekonstruowaé. Wykonanie tej uchwaly
zlecono dyrektorowi Muzeum Narodowego.

Dnia 5 listopada pracownicy Muzeum Narodo-
wego rozpoczeli prace na Zamku, a dopomagal
im w tym Zarzad Miejski. Na Zamku spotkano
prof. dr Dagoberta Freya z Wroctawia i dr Jé6-
zefa Mithlmanna z Austrii, ktérzy pelnigc ha-
niebne funkcje kierownikéw niemieckich ekip
wyznaczali przedmioty i fragmenty architekto-
niczno-rzezbiarskie przeznaczone do wywozu
z Polski. Prof. Frey, w czasie okupacji konsul-
tant tzw. Generalnego Gubernatora Franka, w
poczatku listopada 1939 r. zjawil sie w Muze-
um Narodowym wraz z gestapo w charakterze
eksperta. Przed wojng parokrotnie przebywal
w Polsce i jako uczony mial w muzeach udo-
stepnione zbiory wystawowe 1 magazynowe.
Opierajgc sie na przedwojennych notatkach
wskazywal na Zamku i w Muzeum dziela sztu-
ki oraz ich zespoly, ktore jako najcenniejsze
powinny by¢ wywiezione z Polski w pierwszej
kolejnosci. Szczegblnie starannie sprawdzal on
w podziemiach Muzeum Narodowego, czy sa
wszystkie obrazy Canaletta, przywiezione z
Zamku, i oczywiscie oznaczyt je jako zakwalifi-
kowane do pierwszej grupy, ktéra ma by¢ za-
brana.

W listopadzie i grudniu, w straszliwych warun-
kach, przy ponad dwudziestostopniowym mro-
zie, przewozono do gmachu Muzeum Narodo-
wego wszystko co tylko dalo sie uratowaé.
Szczegdlnie czynni byli przy tym konserwato-
rzy: Bohdan Marconi i Stanistaw Pawlowski;
kustosze: prof. Michal Walicki, Jan Morawin-
ski, Stanistaw Gebethner; asystenci: Zygmunt
Miechowski, Stefan Kozakiewicz, Maria Frie-
del-Bogucka 1 pracownicy Muzeum: Lucjan
Bielecki, Aleksander Dawidziak, Wiktor Dryk,
Jan Dudek, Bolestaw Duplowiec, Stefan Hut-
nik, Leon Jakoniuk, Franciszek Juszczak, Ma-
rian Kalinowski, Bolestaw Krzysztosiak, Euge-
niusz Lysiak, Kazimierz Mataczewski, J. Man-
dziak, Stanistaw Mierzwicki, Jan Piech, Zyg-
munt Przewlocki, Jerzy Rajewski, Stanistaw
Serwatka, Waclaw Skwarek, Stanislaw Sobko-
wicz, Franciszek Strzala, Marian Szczurkowski,
Adam Szkietko, W. Wisniewski, Antoni Zyl-
ski. «

Niebywatly akt barbarzynstwa, jakim bylo ni-
szczenie naszego wielkiego zabytku narodowe-
go usilowano utrwali¢ na fotografiach. Niemiec-
cy zandarmi aresztowali wtedy dyrektora Mu-
zeum i kustosza Morawinskiego oraz asysten-
tow mgr Marie Friedléwne i Zygmunta Mie-
chowskiego. Przy kustoszu Morawinskim i asy-
stencie Miechowskim znalezli zandarmi aparat
fotograficzny i rolki blon ze zdjeciami, prze-

wiezli ich wobec tego do wiezienia, z ktorego
dopiero po kilku tygodniach zostali zwolnieni
dzieki intensywnym staraniom. Ratujac, prze-
wozono réwniez do Muzeum Narodowego re-
sztki Panstwowych Zbioréw Sztuki znajduja-
cych sie na Zamku, a do Oddzialtu Muzeum Da-
wnej Warszawy na Rynku przetransportowa-
no materialy biura Dyrekecji Odbudowy Zam-
ku wraz ze szczegdélowymi zdjeciami pomiaro-
wymi oraz to, co znaleziono w zamkowych pra-
cowniach konserwatorskich. Akcjg ratowniczag
zbioréw zamkowych w Muzeum Dawnej War-
szawy kierowal kustosz dr Antoni Wieczorkie-
wicz i1 asystent mgr Antoni Dembowski, obaj
aresztowani w r. 1941 przez gestapo, a w r.
1942 zamordowani w Os$wiecimiu.

W polowie pazdziernika 1939 r. zostalem za-
wiadomiony przez artyste malarza Kazimierza
Kwiatkowskiego (po wojnie konserwatora w
Muzeum Narodowym) o istnieniu jakichs$ tka-
nin z Zamku Krélewskiego, wykradzionych i
przechowywanych przez policjanta, ktéry byl
w Zamku w czasie pozaru. Nawigzano z nim
pertraktacje i stwierdzono, ze byly to cztery
arrasy ze stynnej serii arraséw jagiellonskich,
wywiezionych po trzecim rozbiorze do Peters-
burga z patacu Krasinskich w Warszawie. W
pierwszych latach po I wojnie Swiatowej rzad
radziecki zwrécil je Polsce. Czes¢ arraséow oz-
dabiala Zamek Kroélewski w Warszawie? a
cze$¢ po konserwacji przeznaczono do dekora-
cji Wawelu. Gdy kierownictwo nad obu zam-
kami objgl prof. Szyszko-Bohusz, arrasy prze-
mieszezano i w r. 1939 tylko te cztery znajdo-
waly sie na Zamku Warszawskim. Poniewaz za
zwrot arraséw Ow policjant zadal wysokiej na-
grody pienieznej, a sprawa musiala by¢ zatat-
wiana w tajemnicy przed okupantem, zebrano
niezbedng kwote ze skladek poufnie gromadzo-
nych od obywateli Warszawy i po jej wplace-
niu przeniesiono arrasy do Muzeum, gdzie zo-
staly ukryte w podziemiach pod zlomem zelaz-
nym, pozostalym z okresu budowy gmachu. Po
wojnie arrasy parokrotnie byly wystawiane w
Muzeum Narodowym i na wystawach millenial-
nych za granicg. W odbudowanym Zamku de-
korowaé¢ bedsg parterowe sklepione sale z XVI/
/XVII w.

Nie mieliSmy watpliwosci, ze Zamek Krolew-
ski bedzie po wyzwoleniu z niemieckiej oku-
pacji odbudowany. Dlatego tez nie tylko sta-
rannie zabezpieczyliSmy plany Zamku, fotogra-
fie i wszelkie materialy dokumentacyjne, ale
zdecydowaliSmy uratowa¢ jak najwiecej frag-
mentéw architektonicznych, rzezbiarskich, ma-
larskich i sztukatorskich, by wmontowa¢ je w
odbudowany Zamek, i by sluzyly jako modele
przy jego rekonstrukeji.

Przy zdejmowaniu fragmentéw sztukaterii w

2 Zob. reprodukcje w ksigzce A. Kréla, Zamek kré-
lewski w Warszawie, Warszawa 1926.



Gtéwnej Klatce Schodowej, Sali Mirowskiej,
Tronowej, Rycerskiej, Balowej i Rady praco-
wali: Stanistaw Jankowski, jego synowie (Sta-
nistaw, Wiadystaw i Ryszard) oraz sztukator
Gérecki. Ich praca na Zamku trwata 10 dni.
Przeniesiono wtedy do Muzeum m.in. wszyst-
kie (6) kolumny stiukowe z kapitelami i baza-
mi z kaplicy krdlewskiej. Sztukaterie trzeba
byto zabezpieczyé i pomontowaé¢ na drewnia-
nych ptytach, by przetrwaty wojne i mogty stu-
zy¢ przy odbudowie. Wymieniona grupa sztu-
katorska kleita i montowata wywiezione sztu-
katerie w podziemiach Muzeum Narodowego od
28 lutego do 11 lipca 1940 r. Pod kierunkiem
konserwatorow Marconiego i Pawtowskiego
zdejmowano arabeskowe malowidta na ztotym
tle, wykonane przez Plerscha w Gabinecie Kon-
ferencyjnym. Czynni przy tym byli gldwnie
Jan Piech i Marian Kalinowski, ktérzy wyci-
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5. Zamek Krolewski w
Warszawie, Sala Kolum-
nowa, posag Katarzy-
ny Il jako Minerwy,
obecnie w przedsionku
Muzeum Narodowego
(fot. Sowinski, zbiory IS
PAN)

5. The Royal Castle,
Warsaw: Colonnaded
Hall with the statue of
Catherine Il as Minerva
(now kept in entrance
hall of the National Mu-
seum, Warsaw)

nali malowidta wraz z fragmentami tynku. Nie-
mal cato$¢ tej dekoracji Malarskiej udato sie
przewiezé do Muzeum i zabezpieczy¢ na pty-
tach drewnianych. Ekipa malarzy-konserwato-
row rozpoczeta tez prace przy zdejmowaniu
malowanego na tynku wspaniatego plafonu
Bacciarellego z Dawnej Sali Audiencyjnej. Nie-
stety, 8 grudnia 1939 r. Niemcy wypedzili ze-
spoty ratownicze z Zamku i zaczeli wycinaé
belki z sufitu nad salami reprezentacyjnymi.
Plafon Bacciarellego ulegt wéwczas catkowite-
mu zniszczeniu.

Najbardziej skomplikowane byto ratowanie fra-
gmentow architektonicznych i rzezb z elewa-
cji zewnetrznych Zamku, wymagato bowiem
stawiania rusztowan, byto bardzo widoczne i
trudne do uzasadnienia. Wykuwalismy jednak
i wywoziliSmy nawet duze bloki kamienne z



elewacji gmachu, dokonujac tego réznymi spo-
sobami. Najskuteczniejszy sposéb oswietlajg
dwa dokumenty, ktére niedawno odnalaziem;
oba pochodzg z pierwszych dni stycznia 1940 r.,
gdy Zamek byl juz dokladnie ,,spenetrowany”
przez Niemcoéw, dostep na jego teren wzbronio-
ny i nie bylo mozliwosci podejmowania jakich-
kolwiek akcji, tak jak to bylo w listopadzie
i grudniu 1939 r. Wtedy w ogélnym rozgardia-
szu wsrod setek spedzonych tu aresztantéw czy
przymusowych wykonawecéw dyrygowanych
przez roznych przedstawicieli niemieckich
wladz cywilnych i wojskowych mozZna bylo
dos$¢ swobodnie przewozi¢ co sie tylko dalo do
Muzeum Narodowego. Juz sobie dzi§ nie przy-
pominam, jak udato mi sie uzyskaé¢ ,,zaswiad-
czenie” o nonsensownej tresci, upowazniajgce
mnie do wywozu z Zamku, rzekomo dla Ge-
neralnego Gubernatora Franka, nieograniczonej
ilosci elementéw architektonicznych, rzezbiar-
skich, malarskich, a nawet modeli zamkowych.
Oto brzmienie tego dokument:

Warschau, den 4 Januar 1940
Marschall Pilsudzki Platz
Palais Briihl

,,Generalgouvernement
fiir die besetzten
Polnischen Gebiete

Ausweis

Der Chef
des Distrikts Warschau
Abt. Bauwesen

Herr dr Lorentz vom Nationalmuseum ist beauftragt,
einige dekorative Plastiken der Dachgiebel, das stei-
nerne Wappen, die Schlossportalsteine, 1 Fresko,
Schlosmodelle und &hnliche Gegenstinde wie Bilder
u. Plastiken fiir den Herrn Generalgouverneur fiir
besetzten Polnischen Gebiete, zu bergen. Ich bitte
Herrn Dr. Lorentz und den dafiir erforderlichen Hilfs-
kraften den Zutritt in das Schloss zu ermoglichen.

Der Chef des Distrikts
Warschau Abteilung Bauwesen
gez. Heidelberg”

Z tym zaswiadczeniem wigZze sie bezposrednio
drugi dokument:

»Do Pana Komisarycznego Burmistrza m. Warszawy
(Juliana Kulskiego)
w/m

Zalgczajac odpis zaswiadczenia p. Baurata Heidelber-
ga, mam zaszczyt zakomunikowaé, ze w dniu dzisiej-
szym otrzymalem polecenie przewiezienia i zabezpie-
czenia w Muzeum Narodowym fragmentéw kamien-
nych rzezb, obrazéw itp. z Zamku Kroélewskiego w
Warszawie. Wykonanie niektérych prac, jak zdejmo-
wanie rzezb kamiennych ze szczytéw dachéw, wyku-
wanie fragmentéw kamiennych itp. wedlug dyspozy-
cji p. Baurata Heidelberga wykonaé ma Wydziat Te-
chniczny Zarzadu Miejskiego wedlug moich dyspozr-
cji, przy czym moze to byé powierzone firmie lub wy-
konane we wlasnym zakresie.

Mam zaszczyt zwrécié sie w zwiazku z powyzszym
z wnioskiem o wydanie zlecenia Zakiadowi Oczyszcza-
nia Miasta dostarczenia samochodéw ciezarowych do
przewozu zaréwno fragmentéw kamiennych, jak i
dziel sztuki z Zamku Krélewskiego do Muzeum Na-
rodowego oraz z wnioskiem o wydanie zlecenia Wy-
dzialowi Technicznemu, aby niezwlocznie przystapit
do robét na Zamku w my$l wskazan. P. Baurat Hei-

delberg polecit mi zlozy¢ sobie sprawozdanie z orga-
nizacji prac w sobote, dn. 6 bm. (stycznia 1940 r.).

Dyrektor Muzeum Narodowego
Stanistaw Lorentz”

Poréwnanie tekstu ,,zaswiadczenia” i listu po-
zwala od razu rozpoznaé jedng z czestszych me-
tod dzialania: wystaraé¢ sie o jakikolwiek akt
oficjalny i na tej podstawie rozbudowaé akcje
jak najszerzej. OczywiScie Baurat ani nie po-
lecil nic zabezpieczy¢ na rzecz Generalnego Gu-
bernatora w Muzeum Narodowym, ani w nie-
zwykle trudnych warunkach, w jakich znajdo-
wala sie Warszawa na przetomie 1939 i 1940 r.,
nie zlecal dostarczania mi samochodéw ciezaro-
wych z Zakladéw Oczyszczania Miasta, ani nie
myslal absorbowa¢ mymi zleceniami na Zam-
ku Wydzialu Technicznego, uginajgcego sie
pod zadaniami przerastajgcymi niepomiernie
jego bardzo skromne woéwczas mozliwosci. I tez
bynajmniej nie polecal mi sklada¢ sobie spra-
wozdania i to w tak krétkim terminie. Ten
ustep w liScie byl jednak konieczny, by akcji
nada¢ bieg natychmiastowy. Przygotowania na
Zamku powodowaly obawe, Ze jego mury moga
by¢ niedlugo wysadzone w powietrze. Natych-
miastowg pomoc ze strony polskiego Zarzadu
Miejskiego oczywiscie otrzymalem. Przypadko-
wo zachowane dwa dokumenty dotyczg jedne-
go z wielu etapow walk o Zamek Kroélewski
i dajg odpowiedz — naturalnie tylko czgstko-
wa — na pytanie: jak to sie stalo, ze tak wiele,
tak wielkich i ciezkich fragmentow czasem ze
znacznych wysoko$ci udato sie zdjgé, przewiezé
i przechowaé.

W ostatnich miesigcach 1939 r., gdy niemieckie
ekipy demontowatly i niszczyly Zamek, w mia-
re mozliwosci notowaliSmy obserwacje, zwig-
zane z dziejami Zamku. Zachowalo sie przypad-
kiem kilka kartek z bloku Prezydent m. st.
Warszawy, na ktorych zapisywalem uwagi.
Przytocze kilka z nich:

1. Sala Balowa pierwotnie nie posiadala fasety,
lecz gérny pas Sciany wienczyt gzyms. Doklad-
nie tez opisywalem technike wykonania zlocis-
tych, stiukowych kolumn.

2. W Kaplicy Krolewskiej spod boazerii ukaza-
ta sie polichromia z pierwszych lat panowania
Stanistawa Augusta, przedstawiajgca obicie
$cian materig szarozielonkawg z baldachimem
i festonami przy wejsciu do prezbiterium. W
nawie kaplicy, na tle szaro malowanych Scian
wystepowaly pilastrowe malowane podzialy ze
zlocistymi kapitelami kompozytowymi, u dotu
kanelowane i przewijane zlocista wstega.

3. W Sali Tronowej zanotowalem w murze mig-
dzy oknami pierwotng gleboka wneke pédzniej
zakrytg boazeris.

4. W Sypialni krélewskiej w miejscu komin-
kéw byly pierwotnie wneki, poézniej ptasko za-
murowane.

5. Spisalem 11 plyt kominkowych, w tym z
czas6w Jana Kazimierza w Sali Tronowej, z cy-
frami Augusta IIT i datg 1742 w Sali Rady oraz
z czasOw Stanislawa Augusta w Sali Senatu, w
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pokojach podkomorskich w dawnej Sali Au-
diencyjnej, w Gabinecie Z6ttym, w Gabinecie
Zielonym, w Sypialni krolewskiej, w Gabinecie
kréla, w Gabinecie Konferencyjnym i na Il
pietrze w apartamentach Prezydenta Rzeczy-
pospolitej w sali ponad Sypialnig krola.

6. W Dawnej Sali Audiencyjnej wynotowatem
dnia 29 listopada 1939 r. napis na S$cianie, kto-
ry wytonit sie po zerwaniu tkaniny: ,,Poztoco-
no na nowo w miesigcu Sierpniu 1842 r. Fry-
deryk Blikle — roboty tapicerskie w tej sali
firanki meble i sciany wykonata firma L. Mer-
gentaler i syn w Pazdzierniku 1887 roku czela.
Klemens Gadomski, a poztacata firma Dobro-
wolski i syn”.

W r. 1939 i w latach nastepnych w Muzeum
Narodowym sporzagdzono dokiladne spisy wszy-
stkiego, co uratowano z Zamku; zdekompleto-
wane spisy czesciowo zachowaly sie. Sporza-
dzono je w kolejnosci sal wedtug uktadu przy-

10

6. Zamek Krolewski w War-
szawie, Gabinet Marmurowy,
portret Wtadystawa 1V (1632—
1648), obecnie w Bibliotece
Stanistawowskiej na Zamku
Krélewskim w Warszawie
(fot. Jaworowski, zbiory IS
PAN)

6. The Royal Castle, Warsaw:
Marble Study, portrait of the
Polish  King Ladislaus 1V
(1632—1648) now King Stanis-
laus’ Library at the Royal
Castle, Warsau

jetego w Przewodniku po Zamku Krdlewskim
z r. 1930.

Zbiory malarstwa opracowal zatrudniony w
Muzeum Narodowym w czasie okupacji prof,
dr Zygmunt Batowski, ktéremu pomagali mtod-
si pracownicy Muzeum. Zachowaly sie karty
5—34 spisu. W dziale | opisano 125 obrazéw,
przewiezionych z historycznych apartamentéw
zamkowych, w tym wszystkie uratowane obra-
zy Bacciarellego z Gabinetu Marmurowego, Sa-
li Rycerskiej i in., ale brak oczywiscie obrazéw
Canaletta, wywiezionych przez Niemcdw na je-
sieni. W dziale Il umieszczono obrazy z Dzialu
im. Krosnowskich w Panstwowych Zbiorach
Sztuki — w znacznej wiekszosci malarzy ob-
cych— nr 126—186. Dziat Ill objat obrazy Pan-
stwowych Zbioréw Sztuki, gtdwnie rdznych
szkét europejskich, nr 187—262 — dalszych
kart brak. W tej grupie znalazt sie portret
Niemcewicza namalowany przez A. Brodow-



skiego, 8 akwarelowych widokéw Warszawy
Vogla i 3 obrazy B. Plerscha. Inny spis 86 ob-
razobw, w tym i wyzej wymienione akwarelowe
widoki Vogla, nosi tytut: Spis obrazéw z Zam-
ku Krolewskiego, a gtéwnie z Palacu tazien-
kowskiego w Warszawie, znajdujgcych sie w
dniu 13.111.1940 w bocznej lewej sali tzw. Pod-
ziemiu Egiptu (w Il skrzydle).

Spis mebli z Zamku Krélewskiego, znajdujg-
cych sie w Muzeum Narodowym, opracowany
zaraz po wojnie przez kustosza Stanistawa Ge-
bethnera, obejmuje w 40 pozycjach ponad 80
przedmiotdw. Fragmenty architektoniczne i
sztukatorskie opracowat asystent Zygmunt Mie-
chowski. Zachowaty sie nastepujgce spisy:

Elewacja — fragmenty kamieniarskie rzezbio-
ne: Grupa Il. Brama Senatorska od strony wiel-
kiego dziedzinca — uratowane fragmenty, Gru-
pa Ill. Wieza Zegarowa — fragmenty okna pod
zegarem od strony dziedzifca, Grupa IV. Por-
tal Zygmuntowski — 15 fragmentow, Grupa
VI—VII. Elewacja wnetrza w giownym dzie-
dzincu z czaséw Stanistawa Augusta — 137 fra-

gmentéw, Grupa VIII—IX—X. Fasada od stro-
ny Wisty — 48 fragmentoéw, wsrod nich ,,Kar-
tusz z cyfrg Augusta Ill, zachowany bardzo do-

brze”. W uwadze zaznaczono, ze ,z dekoracji
wymontowano jedynie czesci kamienne, a inne
wykonane technikg narzutowa pozostawiono na
miejscu”.

Z uratowanych kominkéw zachowata sie tylko
petna inwentaryzacja renesansowego kominka
kupionego przed wojng u antykwariusza
Szwarca w Wiedniu i umieszczonego w skle-
pionej sali parterowej.

SzczegOtowe opisy sztukaterii, przywiezionych
do Muzeum, sporzadzone przez Miechowskie-
go, obejmujg: I. Klatke schodowg — 14 pozy-
cji, w tym 6 supraport, Il. Sale Mirowskg —
11 pozycji, w tym 4 supraporty z puttami, IlI.
Sale Canaletta — 2 pozycje, IV. Kaplice —
25 pozycji, w tym wszystkie kolumny, V. Da-
wng Sale Audiencyjng — 4 pozycje, VI. Gar-
derobe — 2 fragmenty, VII. Sale Tronowg —
26 pozycji (tylko sztukaterie, bez boazerii), VIII.
Gabinet Konferencyjny — 8 fragmentow, IX.
Sale Rycerska — 9 supraport i r6zne inne frag-
menty, razem 33 pozycje, X. Sale Balowg — 52
pozycje, w tym odrzwia, supraporty z ortami,
fragmenty kolumn, kapitele, fragmenty gzym-
sélw itp., XI. Sale Rady — supraporta z ortem.
Lacznie spis obejmuje 209 pozycji.

Fragmenty kamienne i stiukowe z Zamku zo-
staty ztozone w podziemiach Il skrzydta pod
salami Dziatu Sztuki Starozytnej.

Te wszystkie wiadomos$ci nie majg bynajmniej
charakteru sprawozdania, nie chodzito takze o
wykazy uratowanych elementéw Zamku i débr
kultury, ktore sie w nim znajdowaty. Intencja
moja jest poinformowanie, ze w Muzeum Na-
rodowym nie tylko ztozono wszystkie uratowa-

ne z Zamku pamiatki narodowe, ale je réwniez
konserwowano i opracowywano, by méc w jak
najlepszym stanie przekaza¢ na Zamek, gdy be-
dzie odbudowany.

Na wystawie Warszawa oskarza, otwartej w
Muzeum Narodowym dnia 3 maja 1945 r., jed-
na z sal poswiecona byta Zamkowi. Na tle
szesciu kolumn z kaplicy i czterech wachlarzy
drzwi z Sali Balowej stat tron krélewski, a po-
$rodku sali umieszczono przedwojenny model
Zamku. W lipcu 1945 r. przywieziono do Mu-
zeum Batorego pod Pskowem i Rejtana Matej-
ki. W po6zniejszych latach powrécit z Kanady
miecz Koronacyjny Stanistawa Augusta, jego
berto i tanicuch orderu Orta Bialego. Nieznane
sg natomiast losy dywanu wilanowskiego.

Przy odgruzowywaniu Katedry, pod ruinami
odnaleziono nienaruszong urne z sercem Tadeu-

7. Zamek Krolewski w Warszawie, fotel tronowy Sta-
nistawa Augusta, obecnie, w Bibliotece Stanistawow-
skiej na Zamku Krélewskim w Warszawie (fot. Jawo-
rowski, zbiory IS PAN)

7. The Royal Castle, Warsaw: throne of the last Polish

King Stanislaus Augustus (1763—1795), now in King
Stanislaus’ Library at the Royal Castle, Warsaw
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sza Kosciuszki. Umieszczono jg w prowizorycz-
nym mauzoleum w Muzeum Narodowym, a na-
stepnie w Lazienkach, skad zostanie przeniesio-
na do Mauzoleum na Zamku Kroélewskim,
Znaczng cze$¢ najcenniejszych uratowanych
zbioréw zamkowych pokazano na wystawie
Marcello Bacciarelli w Muzeum Narodowym w
r. 1970. Dnia 1 marca 1971 r. otwarto w Mu-
zeum Narodowym wielkg wystawe uratowa-
nych z Zamku dzie! sztuki i pamigtek prze-
sztosci, ktéra trwala przez caly rok. W okresie,
gdy o odbudowie Zamku Kroélewskiego jeszcze

si¢ nie méwito, w Muzeum Narodowym w cig-
gu paru lat przechowywano calg dokumentacje
do odbudowy Zamku. Gdy wreszcie odbudowa
rozpoczela sie, Muzeum Narodowe z uratowa-
nych zamkowych débr kultury zorganizowalo
wystawe w Sali Biblioteki Stanistawa Augusta
1 w budynku tzw. Podchorazéwki w EFazien-
kach.

prof. dr Stanistaw Lorentz
Dyrektor Muzeum Narodowego
Warszawa

THE CONTRIBUTIONS MADE BY THE NATIONAL MUSEUM, WARSAW TO SAFEGUARDING OF

WARSAW’'S ROYAL CASTLE

The author, who for several decades is keeping the
post of director of the National Museum, Warsaw, had
his active part in safeguarding of collections once
housed in the Royal Castle. On the outbreak of the
Second World War both full outfit and collections re-
mained in their original places and only on September
6, 1939 when the members of Polish government and
administration were leaving the capital their most
valuable portions have been removed.

During the siege of Warsaw, i.e. until September 28,
1939 the Royal Castle as an invaluable monument of
the Polish culture was used nor as a military strong-
hold neither as storing place for military equipment,
weapons or ammunition. Even that fact, however, did
not prevent the nazi troops from heavy bombardments
both from air and by artillery and the Castle shared
the fates of the other Warsaw’s ,military” targets the
list of whom was composed of churches, museums,
schools and hospitals.

In September 1939 a great deal of efforts aimed at
safeguarding of cultural property being the nation’s
historical monuments were shared by the employees
of the National Museum in this city. When on Septem-
ber 17, 1939 the building was set in fire as a result of
one of consecutive bombardments to its rescue went
the working teams from the National Museum acting
side by side with fire-brigades and the hundreds of
civilians from the Old Town quarter. Stefan Starzyn-
ski, then the Mayor of Warsaw sent a group of trucks
for transportation of collections preserved from the
burning Castle. Starting from the day of fire until that
on which the nazi troops entered the streets of Warsaw
every night and day were transported to the Mu-
seum’s cellars all relics having any historical value —
the royal throne, paintings by Canaletto and M. Bac-
ciarelli, those adorning the Knights’ Hall, a collection
of portraits of the Polish Kings from the Marble
Study, the bronze bustes and heads, the paintings of
the Polish and foreign masters, the sculptures, tapes-
tries, furniture pieces, pendula and clocks, bronzes and
several specimens of decorative art. On September 20
to extend the action carried out by the Museum and
to make it more effective the Mayor ordered the for-
mation of special teams entrusted with the task of
safeguarding of historical monuments and cultural pro-
perty. The collections removed from the Castle were
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carefully hidden in the Museum. So, for example, the
royal throne was covered with heaps of building
wastes and debris where it safely survived the whole
period of nazi occupation and the Warsaw Uprising
in 1944.

At the end of October 1939, when the highest nazi
authorities made a decision to entirely destroy War-
saw’s Royal Castle an underground group of nearly a
dozen Polish art historians and architects decided to
undertake the safeguarding of the most valuable ele-
ments of interior decorations as the plafonds, fire-
-places, doorways, sculptures and wainscots. They also
intended to prepare the sample cuts and sections of
architectural details and decorations as, for instance,
the cornices, stuccos, mural paintings, to have preserv-
ed the materials allowing the future reconstruction.
With that task was entrusted the director of the Na-
tional Museum, and already on November 5, 1939 the
stripping has begun. The most complicated work proved
to be the safeguarding of architectural fragments and
sculptures adorning the elevations. The large-sized
stone blocks were hewn out and removed which the
dangerous work was supported by tampered with of-
ficial documents, of whom the two reproduced here
are the most convincing witnesses.

In their deep belief that the Royal Castle will be re-
built in post-war times the members of that illegally
operating team carefully collected and preserved the
respective documentary materials as plans, descrip-
tions or photographs. Furthermore, all measures taken
by nazi occupants were constantly watched with the
aim in view that the robbed cultural property could
be traced more easily in proper time.

In 1939 and in later years the detailed inventories of
the all safeguarded objects were prepared and when-
ever the possibilities existed they were subjected to
restoration and conservation. A part of the preserved
collections from Warsaw’s Royal Castle was display-
ed in exhibition titled ,,Warsaw accuses” which_was
inaugurated on May 3, 1945. The most valuable pieces
were shown once again in exhibition that was opened
to public on March 1, 1971. All they, owing to excep-
tional courage and sacrificies of many common people
have survived in war disasters and already in a few
years will be placed back in Warsaw’s Royal Castle.



